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D zisiejsze depesze przynoszą  
sensacyjne wiadomości o pla 
ncch niemieckich w stosunku do 
Polski. Irancuski publicysta, 
F  erand Brisśon, twierdzi, na 
oodstawie rozmów przeprow a­
dzonych w Berlinie z najpoważ­
niejszym i politykami niemiecki­
mi, że wszystkie stronnictwa nie­
mieckie, nie w y'ączając socjali­
stów, ośu icdczyly  się za kome- 
cznośc.ą rewizji granic zachod­
nich Polski Sojusz francuzko- 
niemiecki —  rozumują Niemcy 
m oże być osiągnięty za cenę P o­
morza polskiego. W yraźnie tak 
sprawę postawił w rozmowie z 
Brissonem Arnold Rcellaig, 
wielki przem ysłow iec niem\<ecTń.

Jak energicznie zaborcze pla­
ny niemieckie w stosunku do 
Polski są propagowane, świad­
czą o tem glosy niemal w szyst­
kich dzienników francuskich, 
które piizą, że w Genewie zno- 
wuż poświęcono Polskę dla 
z'udnych interesów kompromi­
su.

N .em cy zaś nadal w myśl za­
sady „łapaj złodzieja" atakują 
Polskę za zbrojenia i imperja- 
lizm. W czoraj w parlamencie 
berlińskim wystąpił b kanclerz 
R zeszy V-irth z centrum z ata­
kiem r,a Polskę za je j  „awan- 
turnwzo-zaborcze“ zamrnry.

Przytaczam y pow yższe fakty, 
chy jeszcze  raz stwierdzić, że 
zarówno rzad polski jak i spo­
łeczeństw o polskie w e docenia­
ją  w ielkiej o fenzyw y niem ieckiej 
przeciw  Polsce A  przecież w 
grę wchodzi Ślo*k, Pom orze. P o­
znańskie, całość i b ezpieczeń ­
stwo Państwa Polskiego

Pisaliśmy już o tem niejedno­
krotnie w „A B C  A le  pisać bę­
dziem y o grożąccm  Polsce nie­
bezpieczeństw ie dopóty, dopóki 
rząd i społeczeństw o polskie nie 
uznuią nowego pochodu niemie­
ckiego na wschód za najwięk­
sze n iebezoieczeństw o dla pań­
stwa polskiego.

O czy na Zachód! —  oto har’o, 
które musi rozbrzmiewać w P ol­
sce
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Are zi jy/rrre jeszcze jecinngo „rii.Łsieskiego ptaka" 

K pt Mikutą przewieziono do Cytadeli
afera szpiegowską 

jego godnych towa-
Wielka 

Lamchy i 
izyszy o.tutccznie została zli­
kwidowana,. Do dnia wczirai- 
sifcgi} zaareszl nvano io  „ c y w i ­

l ó w " .  przeuażire ludzi inteli 
gentnych. S i to,; Lams/.a, den­
tysta Chmielnicki, icgo brat, 
Rudiiitlci, „obywf.ttl" gdański 
Edward Iłej.nc i inni.

Ostatnio zaaresztowano nie­
jakiego Faustyna G rzybow skie­
go, lekkomyślnego 28-letniego 
młodzieńca— iak sam siebie na­
zywa —  niebieskiego ptaka. 
Grzybowski był łącznikiem mię­
dzy aresztowanym plutonowvm 
Leonem Urbańczykiem, a pew- 
nem ościenncm poselstwem.

Od plutonowego Urbańczyka 
wymagano, aby prócz rozmai­
tych sekretnych papierów woj-

bendyta,
z Rudy Tatobskfsj

Oglądany przez piyzmat pamięci kolejarzy 
i policjantów

N a ra z ie  je d n a k  b e z  w yn ik u

skowych daąvzł również infor­
macje co do n.cktórych waż­
niejszych spraw sądu wois! o- 
wego, gdzie sluż\ł. .

Sierżant Udcwicz z D O. K 
Nr 1 miał wydawać plany m o­
bilizacyjne. oraz odpisy co do 1- 
lości i jakości broni, lokaty 
woj. ka i t. d.- Szczególniej ka­
zano 11111 dostarczać najnowsze 
tajne rozporządzeńa. wojskowe, 
za które obiecano mu piacie set 
kami j tysiącami dolarów.

Kusicielem. przynoszącym do­
lary i robiącym nowe propozy­
cje był właśnie ów niedawno 
zaaresztowany Faustyn Grzy- 
Lowski.

Kap. Mikfitę przeprowaelz. -no 
do ( ytacteti, g Izie siedzi u o- 
dosobnionej ccii.

Przed kilku dnianu, ,dk d o ­
nosiło „A B C  . na terenie w„i 
W iązow na pod W arszawą, w 
lasach koło w»i tajże nazwy, 
zostań ujęci podejrzani o za­
bójstw o policjanta B orow skie­
go, dwaj znani złodzieje kołc- 
jowi, 22-letni Stefan Dwurnik i 
32-letni Józef Książek, osadze­
ni początkow o w areszcie urzę­
du śledczego.

W ezw ani ce 'em  konfrontacji 
kolejarze i policja z Otv oclca i„ 
z W arszaw y, poznał; w  Dwuź- 
riku  ow ego osobnika, który 
biegał po dachu pociągu w k it­
ka g o d z in k o  dokonaniu zabój­
stwa posterunkc%vcgo B orow ­
skiego, a następnie, uciekając 
do lasów w W iązownie, strzelrł 
do tychże kolejarzy i policjan­
tów,

Poznanie to nie było jedlick 
dostatecznym  dow odem , że 
Dwuźnik i |ego kompanjon

O M Z J E  G W I A Z D K O W E
naganni Faiijis? Srtós KtóaEafrt i
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P O L E C A  Z N A N E  S W E  W Y R O B Y

\' 70-lecie istnienia fabryki jest naj-

25 lepszą gwarancą dobroci wyrobów o
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Szwajcarskiej FaliryK? Czekolady

G.G. LARDELLI
SKLEP DITAIIC ' NY KRÓLEWSKA 18 TELEF3N 64 
OBFICIE ZACPATRzONY W NOWOŚCI ŚWIĄTECZNE

Książek faktyczn.e zabili 
pobejanta. A by  się ostate­
cznie przekonać, czy  Dwuźnik 
jest rzeczywistym mordercą p o ­
licjanta Borowskiego, w di.iu 
w czorajszym  ściągnięto do 
W arszaw y kilku p o ic ja r to w  z 
G arwouna i z Rudy T&lubskie , 
gezie miało miejsce m orderstw o 
policjanta.

Nikt jednak z policjantów  
stanow czo nie m ógł pow ie­
dzieć, że pokazywani im na lo - 
lcgrr.ijach osobnicy są tya i o 
pryszltami, którzy strzelali do 
nich i zabili p c 'ic ia rta . Y.ozi- 
froatseja w więzieniu z D w ur­
nikiem i Księżkiem  rćw r.jcż r.ie 
dała należytych w yników .

F ołtćjanci t omaczą u  >, ze 
jakkolw iek zr'rzy...an i, szcze­
gólniej Dwuźhik, mogą być p o ­
dobni do m ordercy postei Lin­
kow ego Eorotcs iero . łccz  sta­
n ow czo tego twierdzić nie m o­
gą, gdyż byli cw cj krw aw ci ra ­
cy  podczas zabójstwa na dale­
kim dość dystansie od b c ir 'v ty  
i twarzy je*o podów czas do­
brze nie widzie*!.

Dahsze dochodzenie trwa.

P r z y s z e d ł  o g r a b ić  
s k l e p

a sam  7 g u b lł je s io n k ę

Przy u l c y  Dworskiej 23, na
l i  ł f i n u . tr.c* S p O -

Dworza-
Wafi, fnajóuje s i . 
żywczy 13, Franciszki
czek. W czoraj o godz. 7 wiecz. 
do sklepu wszedł jakiś niezna­
ny miody osobnik, który wi­
dząc, że w sklepie nikogo nie 
ma (właścicielka byia w przy­
ległym do sklepu mieszkanku), 
rzucił się do kasy, aby ią ogra- 
b ’ ć.

W  tym czasie do sk ’ epu w e­
szła służąca właścicielki skle­
pu i rozpoczęła  krzyczeć, że 
rabują. Rabuś rzucił się do u- 
cieezki. A by  móc łatwiej ucie­
kać opryszek zrzucił z s,-ebie 
jesionkę, przeskoczył następnie 
przez pobliski płot i zbiegł.

ii; n/racsla 2 lii::? E&eryi
sp :tl;ała ssę ze śmierci?

Wczoraj o godz. 6  m. 30  
wiecz. Franciszka S ;} ,ii .wsk.u 
lat 5 ;  służąca, zamieszkała przy 
ulicv Dzielnej 1 1 , wracając do 
di mu z kasy chorych, gdzie o I 
dłuższego cza.->u s ię  leczyła, u- 
upadia na schodach prze I 
drzwiami św ego mieszkania i, 
zanim prz\l)\l lekarz pogoto­
wia, zakończyła życie.

Przyczyna .śmierci u a la ser 
ca i inne dclegl wc.śc

Z n a c z n a  It r s d z r e ż
Dz:s nad ranem nicwykryci 

dotąd sprawcy dostali się prżjez 
podkop do sklepu „A lfrtska".  
Senatorska 22. skąd skrrć i ró­
żne towary na ogolną sumę 1 0  
tysięcy złotych.

1!] m l
Taiś, gcdz. 13.

Brukiew <)— 7 g . b u r a k i  8—9 g r . ,  

c r h u l a  3 8 — 4 1  y r . ,  c h r z a n  1 z k .  k a l a *  

f j o r y  I I  g a t .  4 — 5 5  g r . ,  k a p u s t a  h  a*  

l a  k l g .  2 2 — 2 3  g r . ,  k i s z o n a  3 0  gt\, 

c z e r w o n a  k l g .  1 3 — 4 5  g r . .  w i o s k a  z a  

g ł ó w k ę  2 0 — 3 0  g r . .  b r u k s e l s k a  k l g .  

5 0 — 7 0  g r . ,  m a n h e w  k i t .  0 —7 g r . ,  

p i e t r u s z k a  k l g .  l f — 2 4  g r . ,  p ó r y  p ę .  

czok 24—30 gr., felery klg. 24— 34 gr., 
szpinak 20— 2 5  gr., ziemniaki c  

we za 1 0 klg. 15—16 gr 
M’ozów  2-18.
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HABERBUSCH i SCHIEIE

D o  A d m i n i s t r a c j i  A B C  

W A R S Z A W A  

S z p i t a l n a  1 2

P r o s z ę  r o z p o c z ą ć  g r a t  s o w ą  w y .  

s y l k ę  A u C  w  d r u g i e j  p o ł o w i e  g r u d ­

n i a  p o d  a d i e s e m :

WP ................. ................... ......

p o c z t a ,  u l i c a ...............................   A . . .

P r e n  r m e r a t ę  z ł .  4 . ; 0  z a  s t y c z e ń  

j e d n o c z e ś n i e  z a ł ą c z a m  —  p r z e k a z u ­

j ę  n a  k o n t o  P . K . O ,  1 3 5 Ź 0

W y c i ą ć  —  n a k l e i ć  n a  p o c z t o . v k ę

W szyscy now o zgłaszający 
się Sz- prenumeratorzy mogą o - 
trzym eć na gw iazdkę w prezen­
cie pólm icsieczną prenumeratę 
„A 3 C “ .

W ystarczy natychmiast zas- 
b ezew ać „A B C “ na styczeń 
1927 r,, a już od dr ia 15 b. m. 
administracja rozęoc  śnie w y­
syłka numeru pod wskazanym 
adresem.
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Calcnkowie rządu. ce--Pi e« 
mier Hartcl i Alin. Skladkowski, 
odbyli 7. Marszalkiem Mjmu kon< 
fcrencję dotyczącą prac Se imu.

Wczcrajsaa Rada Ministrów ur 
ehwalihi: 1 ) projekt rozpor/ą*
dzenia Prezydenta o m tanow ie. 
niu głównej i wojewódzkiej rad 
naprawy ustroju rolnego, 2 ) sta* 
tut Ministcrjum Robót Pubhcz* 
m ch  przy ezem ucbslila uchwałę 
Rady Ministrów z dn. 21 lmca 
b. r„ tnoszącą Ministcrjum Ro* 
bót Public nych.

Min. Zaleski zlożM wczoraj 
prcmjcrowi sgrawoidawie z ob* 
rad genewskich.'

Kcinlizt e' cnomiczny mini* 
sirów odbędzie posiedzenie dn. 
13 grudnia.

B poscl polaki w Moskwie, 
IG trzyf.slćij opuścił Moskwę dnia 
n  b. m.

Konsulowi sow *cck*pmu w 
Gdańsku, Kalinie, udzieliło Mi* 
nisterstwo Spraw Zagranicznych 
excquatur.

Poseł angielski w Polsce Max 
Muller, z wiosną opuści swoje 
st. oowisko w Warszaw ic.

L ' c ' ’:a bezrobotnych w Polsce 
wzrosła o 5 tysięcy csol

Czcrwcn-wa Sesja I.ig aro* 
dów odhędcie się w ®iril3rse

Piezvdentcm Szwajcar i wy* 
brero ponownie Motfę.

Rada finansowa utworzona 
rozrorządzeniem Prezydenta Pań 
stwa składa się z 1 0  cz’ onków po* 
wokinych przez 1 ’ rez'denta par* 
strea na w ui '"  k Rady Atini* 
s‘ rów. Okres ich urzędowania 
trwa 3 lata.
T - m n u u h .  ,,j Ł j u w s j » w * i ł w r a t o *

opatia...
P r .e i i la n łe  Już n a s tą p iło

\V'ezoraj przed pólnęcą na 
\\'isle znnótowano kulmin cyj- 
ny punkt po 'niesienia się w o ­
dy: stanęła cna na 3 mtr. 5 cm. 
O 1 wczoraj do dziś woda opad­
ła o 5 era. i stale epada.

W  Z a w i c h o ś c i e  o r a  ! la woda 
o  2 2  c m .  Ż e g l u g a  li. r m a i  la o d -  
h v : v a  s i j  t y l k o  w d ó ł  r z e k i  do 
\\‘ i o c ' a w  a i T  r u ia,  g d y ż  
S l c t k !  n 1- ł u g u j ą c e  g ó r ę  
z n a j  l u j a  s i ę  w r e m o n c i e .

iasis8«alS t a p a ł t e i
’  F  i ł  d o  s p r a w  k c h w ó t r s k ia o  s k e  a l  

r  A j r . i c s r k ę  W i i r r a 1 m v ą  ( M ' y . a a r  k a  

( 1 0 ) ,  u l irz cą  r p r ; , r c ! a - v c r y n . ę  p a a t e r o -

av,  r a  p c ' "  ar.13 r a ' m l c r r y c l l  c c n  z a  

Y  r a p s d k i  r a  20 zł g r r y w r y  z  r a i r . i a n ą  

^  w  r a r ’ a  n ń  a ~ i o : r o ' c i  r a  2  t y g o d n i e  

k a r e s z t u  i 2  z l  o p  a t  s ą d o w y c h .


